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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz m ilim etrowy  
przed 60 groszy, w tek­
ście 50 gr., za tekstem  
40 gr. Ogłoszenia tabe- 
iaryezne 50 proo. a 
świąteczne 25 oroo. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz. N aj­

mniej 1 zł.
Konto czekowe PKO 

Warszawa 65.070.

Sosnow ice, sobota 2 0  września !'930 roku. Cenn numeru 10 groszy.

IHBSSET’-,

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSK1

Prenumerata wy­
nosi mleslecznlo

l i  & e© 0
Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8 te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re­
dakcji nocnej ; dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 65 970.

ODDZIAŁY: RADOM, Żeromskiego 73, teł 
8-go Maja 14, teł. 2-77 ry \  KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5

Z A W lŁ R dE , ni. Paderewskiego 7 ;  CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica
8; DĄBROWA, 
Kościuszki,

MINISTER KUHN CHCE 
WIEDZIEĆ 

na jakie cele ściągane są składki 
związkowe od kolejarzy.

WARSZAWA, 19. 9. (wl.) W 
związku ze ściąganiem składek 
członkowskich, miesięcznych od upo 
sążeń kolejarzy na związki zawodo 
we przez kolejową administrację, 
minister Kiihn wydał okólnik do 
15-tu istniejących związków zawodo 
wych kolejarzy, by poddały się kon 
troli ministerjum. Stwierdzono bo­
wiem, że związki te wydają składki 
nietylko na cele organizacyjne, ale 
i na cele polityczne. W okólniku 
tym podkreślono, że od tych związ­
ków, które się kontroli nie podda­
dzą, nie będzie się ściągało składek 
od 1 października.

Dodać trzeba, że ściąganie tych 
składek, wynoszących 7 i pół miljo- 
na zł. miesięcznie, połączone jest z 
utrzymywaniem specjalnego apara 
tu urzędniczego, opłacanego ze 
skarbu państwa.

GWAŁT STRAŻNIKÓW 
LITEWSKICH. 

Uprowadzili z Polski dwucli oby­
wateli.

WILNO, 19. 9. (wl.) Koło odcin 
ka granicznego Trakiszki, litewska 
straż graniczna przekroczyła nie­
prawnie granicę polską, uwożąc ze 
sobą niejakiego Aleksandra Prota- 
siewdeza i jego syna Stanisława. 
Mimo, że obydwucli zakuto w kajda 
ny, synowi udało się zbiec z powro 
tern na stronę polską. Władze litew 
skie oskarżają Protasiewiczów o 
szpiegostwo na rzecz Polski.

SZAJKA HANDLARZY 
KOBIET

grasuje na Górnym Śląsku.
KATOW ICE, 19- 9. Wydział 

śledczy w Katowicach został zaalar 
mowany zaginięciem 4 dziewmząt w 
Avieku od 14 do 16 lat. Jedna z dziew 
cząt, K lara Grossówma, zabrała swe­
mu ojcu 250 zł.

Dochodzenia ustaliły, że Gros­
sówma wraz ze swmją 15-letnią kole 
żanką, Ju lją  Bilecką i jej rówieśni­
czką, Mar ją  Kosówną, wyjechały w 
kierunku Gdańska. Poza tern znik­
nęła również bez śladu Szarlota 
Simonówma.

Na ślad dziewcząt dotychczas 
nie natrafiono. Są poszlaki, że 
dziewezęta padły ofiarą szajki han 
dlarzy żywym towarem, która przy 
była na krótki czas na Śląsk i praw' 
dopodobnie już się ulotniła.

ZAKUTA W ZBROJĘ 
REICHSWEHRA 

domaga się rozbrojenia innych 
państw.

BERLIN, 19. 9. Na przyjęciu 
urządzonem przez kierownictwo ma 
newrów Reichswehry w Kissingen 
wygłosił minister Reichswehry 
Groener mowę, w której usiłował 
rozproszyć podejrzenia, jakoby 
Reichswehra posiadała rezerwy i 
zbroiła się z pomocą Rosji.

Groener dowodził, iż fałszywe 
są twierdzenia, jakoby Reichswehra 
prowadziła politykę zagraniczną na 
własną rękę.

„Jesteśmy rozbrojeni — wołał 
Groener — i żądamy z najwięk­
szym naciskiem, aby również inne 
państwa wywiązały się z uroczyście 
przyjętych zobowiązań rozbroje­
nia".

Powracając do roli Reichswehry 
W państwie, min. Groener oświad­
czył, iż jest ona niezawodnem na­
rzędziem w rękach p re z y d e n ta .

Ś. f  p.

Józefa z Łysakowskich

S Z T A J N E R O W A
obywatelka m. Kśeic, 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św  Sakramenta­
m i zmarła w Sosnowcu, dn 19 września br., przeżyw szy 5at 67.

WyproAadienie zwłok na cmentarz miejscowy, z kościoła św. Woj­
ciecha w Kielcach, dokąd zwłoki będą przewiezione, nastąpi w sobotę, 20 
września o godz. 5 po południu.

O ezem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Dzieci i Rodzina

Czy aresztowani b B posłowie będą m o g i i  
kandydować do sejmy i senatu.

BRZEŚĆ, CHEŁM CZY LUBLIN.
WARSZAWA, 19. 9. (wł.) W ko 

łach politycznych budzi olbrzymie 
zainteresowanie czy aresztowani po­
słowie, wobec izolowania ich, będą 
mogli kandydować przy obecnych 
wyborach. Ordynacja wyborcza bo­
wiem przewiduje osobiste podpisa­
nie ośwadczenia, że kandydat na po 
sła zgadza się na wystawienie go na 
liście.

Termin zgłoszenia tych oświad­
czeń dla listy państwowej upływa 

dniem 15 październka, dla list o- 
kręgowych — z dniem 25 paździer­
nika br.

Krążą pogłoski, że czynniki mia 
rodajne zamierzają w dniach n a j­
bliższych przewieźć aresztowanych 
b. posłów do więzienia cywilnego w 
Chełmie, lub w Lublinie.

ZWIĄZEK ADWOKATÓW.
Związek adwokatów polskich 

większością głosów zdecydował przy 
łączyć się do decyzji naczelnej i w ar 
szawskiej rady adAvokackiej, w 
sprawie aresztowanych posłów. Po- 
zatem związek postanowił wyrazić 
współczucie rodzinom aresztowa­
nych.

Wiece, narady \ starcia przedwyborcze.
Partja pracy, m ieszczaństwo, żydti.

WARSZAWA, 19. 9. (wł.) Dziś 
odbyła się konferencja mężów zau­
fania partji pracy, wchodzącej w 
skład BBWR., na której referat o 
sytuacji politycznej wygłosił, b. se 
nator Ewert.

K om itet Ayyborczy mieszczań- 
stAva zAvoluje na nadchodzącą nie­
dzielę szereg konferencyj Avybor- 
czych w"e Avszystkich m iastach pro­
wincjonalnych.

Wszystkie ugrupowania politycz

ne zakontraktow ały już na paździer 
nik sale kinoteatrów, dla odbycia 
AATiecÓAV wyborczych.

W śród mniejszości żydoAvskiej 
doszło do poważnego tarcia na tle 
Avyborow. Przywódca sjonistów b. 
pos. Griinbaum ośwdadczył, że usu­
nie się zupełnie od Avyborow, jeśli 
ugrupow ania żydoAvskie utw orzą li 
stę, na której figuroAvac będą jego 
przeciAAmicy polityczni b. posłowie 
Kirszbraum  i Wiślicki.

Protest przeciwko aresztowaniu.
nse aresztowanego.

BERLIN, 19. 9. (wł.) Międzyna­
rodówka górnicza, opierając się na 
fałszywych, tendencyjnych wiado­
mościach prasy niemieckiej o rzeko

mein aresztowaniu b. posła Stań­
czyka, ogłosiła protest. B. pos. Stań 
czyk jest, jak wiadomo, sekretarzem 
międzynarodÓAvki górniczej.

Likwidacja bojówek partyjnych
w Łodzi.

ŁÓDŹ, 19.9. (wł.) Władze bez­
pieczeństwa przystąpiły clo likwida 
cji bojówek partyjnych na terenie 
Łodzi. Nocy ubiegłej policja polity­
czna przeprowadziła rewizje w mie 
szkaniach radnego Potasińskiego 
(P. P. S. G. K. W.), prezesa związ­
ku pracoAvnikow użyteczności publi 
cznej i przywódców O. K. R. P.P.S. 
oraz w mieszkaniach 16 członków 
P. P. S., którzy zostali aresztowani 
za rozklejanie plakatów, nawołują­

cych do demon stracyj centroleAvu w 
ubiegłą niedzielę.

Pozatem starostwo łódzkie cofnę 
ło wielu członków milicji, P. P. S. 
zezwolenia na noszenie broni. Wszy 
stkim, którym cofnięto te zezwole-» 
nia, broń skonfiskowano. Między in 
nemi odebrano broń ławnikowi Pur 
talowi (P. P. S.).

Zapowiadana jest również likwi 
dacja bojówek na terenie Warsza­
wy.

Teheran nawiedzony trzęsieniem ziemi
TEHERAN, 19. 9. Dziś rano o 

godz. 6 stolica P ersji została naAvie- 
dzona trzęsieniem ziemi. Trwało ono 
zaledAvie kilka sekund i wyi-ządziło 
stosunkowo nieznaczne szkody ma- 
terjalne .mimo to jednak ludność

ogarnięta paniką dotychczas obozu­
je pod gołem niebem, obaAvia się bo­
wiem dalszych wstrząsów. S tra t w 
ludziach dotychczas na szczęście nic 
zanotowano.

SKARGA OBROŃCÓW 
KOSMOWSKIEJ

WARSZAWA, 19. 9. (wł.) Obroń 
cy posłanki Kosmowskiej wnieśli 
skargę incydentalną, przeciwko za­
trzymaniu jej w więzieniu. Skarga 
ta rozpatrzona zostanie w przy­
szłym tygodniu na posiedzeniu taj 
nem przez wydział karny sądu o- 
kręgowego w Lublinie.

Rozpatrzenie skargi apelacyjnej 
przez wydział odwoławczy lubel­
skiego sądu okręgowego nastąpi do­
piero w drugiej połowie paździer­
nika, gdyż muszą upłynąć term iny, 
przewidziane przez procedurą k a r­
ną.

NURMI POKONAŁ PETKI EW JĘ­
CZĄ I KUSOCINSKIEGO.
WARSZAWA, 19. 9. (wł.) W dzi 

siejszym biegu rewanżowym na 
5.000 mtr. wyniki były następujące: 
pierwsze miejsce zajął Nurini, dru­
gie miejsce — Kusociriski, trzecie— 
Petkiewicz.

Podkreślić należy, że Kusociń- 
ski pobił rekord Polski.

Czas był następujący: Nurmi
14,54 sek., Kusociński 14,56 (nowy 
rekord Polski), Petkiewicz 15,20.

POWSTAŃCZY RUCH 
PRZECIWSOWIECKI 
na Dalekim Wschodzie.

MOSKWA, 19. 9. „SłoAvo“, ro­
syjskie pismo emigranckie, wycho­
dzące w Szanghaju, podaje oświad­
czenie gen. Dieteriehsa o przeciw- 
sowieckim ruchu poAvstanczym na 
Dalekim Wschodzie rosyjskim.

Według tego oświadczenia, ruch' 
partyzancki ma w obecnym jego 
stadjum jedynie za zadanie organi­
zowanie napadów epizodycznych na 
drobne oddziały GPU. i ochrany 
wewnętrznej, a to dla zdobycia bro­
ni i amunicji.

Obecnie ruch partyzancki istnie­
je aa7 okręgu, położonym na wschód 
od Czyty aż do samego wybrzeża 
oceanu Spokojnego.

W Zabajkalu operuje 6 oddzia- 
1ó a v  działających pod hasłem: „Za 
SoAviety, bez komunistów".

Na Amurze działają liczne dro­
b n e  oddziały partyzanckie, również 
źle u zbro jone , pod hasłem: „Za So- 
Aviety, bez komunistÓAA7, lecz z pre- 
zydentem".

W okręgu przymorskim istnieje 
kilka większych oddziałów, dążą­
cych do uwolnienia włoścjan z pod 
jarzma komunistycznego i nieinte- 
resujących się co do formy władzy 
państwoA\7ej.

Wobec niepewnego nastroju w 
armji czerwonej, Sowiety formują 
specjalne oddziały międzynarodo­
we, a a7 składzie koreańczyków, chiń 
czykÓAY, mongołÓAv i t. d. do walk 
z ruc-hem powstańczym.

NIEMCY CHCĄ REWIZJI 
PLANU YOUNGA.

PARYŻ, 19- 9. (wł.) Prasa fran­
cuska ogłasza dziś sensacyjną wda 
domość, że rząd Rzeszy zamierza a v  
najbliższym czasie wystąpić z ini­
cjatywą poddania rewizji planu 
Younga. Według tycli wiadomości, 
podjęte być mają rokowania, w ce­
lu złagodzenia odszkodowań repara 
cyjnych.

DZIŚ ZACHMURZENIE 
NIEWIELKIE.

Dziś po mglistym lub chmurnym 
ranku w ciągu dnia zachmurzenie 
umiarkowane lub niewielkie. Noc 
chłodna, av ciągu dnia tem peratura 
bez Ayiększych zmian. Słabe w iatry  
miejseoAve.
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■MANEWRY JESIENNE ARMJI 
LITEWSKIEJ 

na granicy polskiej.
WILNO, 19. 9. Litewski sztab 

generalny wyznaczył na okres od 25 
do 29 września r. b. wielkie mane­
wry, które odbędą się w rejonie 0- 
lity i Oran, czyli tuż nad granicą 
polską.

Na manewry zaproszeni zostali 
wszyscy akredytowani w Kownie 
attaches wojskowi oraz specjalna 
delegacja oficerów niemieckiej 
Reichswehry z Królewca.

Wyjazd niemieckiej misji woj­
skowej na manewry armji litew­
skiej będzie drugim w ostatnich cza 
sach pogwałceniem art. 179 trak ta­
tu wersalskiego, zakazującego Niem 
cojm wysyłania tego rodzaju misyj

ŚMIERĆ 4 LOTNIKÓW 
NIEMIECKICH 

wskutek zderzenia dwu samolotów.
BERLIN, 19. 9. W czasie poka­

zów lotniczych na lotnisku Boe- 
blingen w Stutgarcie zderzyły się 
i runęły na ziemię dwa samoloty. 
Trzej wybitni niemieccy lotnicy i 
jeden mechanik ponieśli śmierć na 
miejscu.

Powodem katastrofy była podję 
ta przez znanego akrobatę powietrz 
nego Schindlera próba przejścia w 
czasie lotu z jednego samolotu na
drugi. Oba samoloty były w tym
celu złączone drabinką sznugową. 
W chwili, kiedy Schindler opuścił 
już dolny samolot i przeszedł kil­
ka stopni po drabince, górny samo­
lot dostał się nagle w wir powietrz­
ny. Schindler puścił drabinę i spadł. 
Tymczasem oba samoloty zderzyły' 
się i runęły. Pilot Spengler, znany 
z raidu dookoła Europy, wyskoczył 
przy pomocy spadochronu, który 
otworzył się wspaniale, jednak w cza 
sie spadania został porwany przez 
skrzydło jednego ze spadających sa 
molotów i zepchnięty na ziemię.

W katastrofie tej zginął również 
kapitan Engwer, nauczyciel lotnic­
twa.

- nowy ■ dwa Światopoglądy.

ZNALEZIENIE NIEZNANEGO 
REMBRANDTA w WARSZAWIE

WARSZAWA, 19. 9. Wielką sen 
saeję wywołała w Warszawie pogło 
ska, jakoby w kościele Wszystkich 
Świętych na Grzybowie znaleziono 
obraz Rembrandta.

Przed kilku dniami podczas od­
nawiania kościoła Wszystkich Świę 
tych znaleziono na strychu stary 
obraz. Malowidło było całkowicie 
pokryte kurzem, jednakże po po- 
wierzchownem już oczyszczeniu, 
powzięto podejrzenie, iż obraz musi 
być dziełem znakomitego pędzla-

Po starannem oczyszczeniu ma­
lowidła znaleziono na niem podpis 
Rembrandta, a prof. Rutkowski po 
szczegółowem zbadaniu dzieła sztu­
ki orzekł, iż jest to rzeczywiście ory 
ginął Rembrandta.

Płótno, przedstawiające błogo­
sławienie Jakóba na patrjarchę 
Izraela, jest własnością paraf ji 
Wszystkich Świętych i w przybliżę 
niu warte jest około 800.000 zł.

SAMOBÓJSTWO OBŁĄKANEGO 
W KOŚCIELE.

Skok z chóru na posadzkę.
KRZEM IENIEC. 19.9. Stróż kościo 
ła. parafjalnego w Szumsku Jan 
Dromarecki popełnił samobójstwo 
przez rzucenie się z chóru na ka­
mienną posadzkę kościoła. Przyczy­
ną samobójstwa jest pomieszanie 
zmysłów.

TRZY OFTARY CZARNEJ 
ŚMIERCI 

na Śląsku niemieckim.
KATOWICE, 19.9. (wł.) Na 

niemieckim G. Śląsku wydarzyły się 
wczoraj aż trzy wypadki górnicze. 
Na kopalni „Prusy" pod Byto­
miem zwał węgla, zabił górnika 
Kochia, na kopalni „Hohenzollern'-' 
w Szombierkach zabity został gór­
nik, polak Zygliński, na kopalni 
„Gliwice" zabity został polak Wil­
helm Pa ja czek.
LICYTACJA HOTELU „SAVOY“ 

w Łodzi.
ŁÓDŹ, 19.9. (wł.) W Łodzi wy­

bawiony został na licytację hotel 
,Savoy", którego właścicielem był 
. minister rolnictwa Niezabytow- 

tski. „Savoy" sprzedano za 805 tys. 
sł. rm pokrycie długów hipotecznych

N a czoło dyskusji politycznej 
na  zgrom adzeniu lig i narodów 
w ybiły  się obecnie dwie wielkie 
mowy, wygłoszone przez m in i­
strów  spraw  zagranicznych Nie 
miec i Polski.

Dwie mowy, —  dwa św iato­
poglądy, będące niejako syntezą 
europejskiej po lityk i powojennej.

Min. Zaleski w doskonałej 
swej mowie zaakcentow ał z ca­
łym  naciskiem  narzucającą się 
coraz bezwzględniej konieczność 
ogólnego rozbrojenia wobec cięż­
kiej sy tuac ji ekonomicznej, naka  
żującej w szystkim  państw om  ście 
śnienie swych budżetów. Równo­
cześnie jednak z niem niejszym  
naciskiem  podkreślił, iż rozbro­
jenie to m usi być zaw arunkow a- 
ne zapewnieniem  zupełnego bez­
pieczeństwa, z oparciem  się o is t­
niejące i obowiązujące p ak ty  i 
układy.

To jest w arunek  pierw szy i 
zasadniczy, w ślad za czem ko- 
niecznem byłoby obmyślenie i 
przeprow adzenie takich zarzą­
dzeń aby  na przyszłość widmo 
wojen zniknęło zupełnie.

W  tych  ram ach  dopiero było­
by  miejsce na  paneuropę B rian- 
da, o k tórej w chw ili obecnej m ó­
wić byłoby jeszcze przedwcześnie.

0  konieczności rozbrojenia 
mówił również i dr. C urtius, s ta ­
jąc jednak z g’ó ry  na innej zupeł­
nie platform ie: oto zdaniem niem. 
m in istra  należy przedewszyst- 
lciem zmienić istn iejący  obecnie 
stan  rzeczy, usunąć przyczyny 
istn iejących konfliktów .

Pow iedziane to było w form ie 
bardzo oględnej, to praw da, ale 
nie pozostaw iającej mimo to żad­
nych złudzeń co do politycznego 
p rog ram u  Niemiec. Rozbrojenie?
—  owszem, owszem, —  ale n a j­
pierw  „rew izja g ran ic", jako że 
obecny s tan  rzeczy, zdaniem  dr. 
C urtiusa, jest „nie do u trzy m a­
nia".

Może i dobrze się stało, że 
N iem cy tak  jasno i bez ogródek 
w ypow iedziały swoje „ceterum  
censeo". Zapobiegnie to niejedne­
m u nieporozum ieniu, rozwieje nie 
jedno złudzenie, okaże św iatu, że 
owe „rozbrojone" i zwyciężone
N iem cy żyją ideą rew anżu, żc
tam  tkw i zarzewie dalszych w o­
jen.

1 dopóki nastró j Niemiec nie 
ulegnie radykalnej zm ianie, do 
póty  wszelkie p ak ty  i um owy 
o rozbrojeniu pozostałyby zwy­
kłym  świstkiem  papieru , zupełnie 
tak  samo, jak  bezwartościowym  
świstkiem  papieru  by ły  dla przed 
w ojennych Niemiec wszelkie u- 
k łady  i umowy.

N a jednym  punkcie przem ó­
w ienia obu m inistrów  nie odbie­
g a ły  treścią  daleko od siebie: na 
punkcie ciężkiego kryzysu  gospo 
darczego, dającego się Niemcom 
bodaj jeszcze więcej we znaki, 
niż Polsce.

T u ta j dr. C urtius p rag n ą ł­
by  rozw iązania tego piekącego 
problem u w ram ach p ro jek tu  
B rianda: P aneuropa, z preponde- 
rac ją  państw  wysoko uprzem y­
słowionych, a ze szkodą państw  
słabszych, o p rodukcji przew aż­
nie rolniczej. N a dalszym  planie
—  ekspanzja Niemiec na wschód, 
z perspektyw ą podboju ekono­
micznego Polski.

I  tu ta j stanow isko min. Zale 
skiego jest zupełnie jasne i zdecy­
dowane. Nie może być wcześniej

mowy o ekonomicznej paneuro- 
pie, aż w szystkie zainteresow ane 
państw a i narody  uzyskają pełne 
gw arancje  bezpieczeństwa, —  
kw estje ekonomiczne bowiem 
zw iązane są ściśle i n ierozerw al­
nie z zagadnieniam i politycz 

D latego w chwili obecnej 
spraw ę paneuropy  odsunąć się 
m usi na  p lan  dalszy, a w okresie 
przejściow ym  dążyć się m usi do 
zaw ierania konw encyj regjonal- 
nych, będących pewnego rodza­
ju  pomostem m iędzy istniejącym  
stanem  rzeczy a  idealną paneuro-

pą, jako związku „wolnych z wol 
nym i, rów nych z rów nym i".

W  tern świetle ukazuje się do 
piero cała w łaściw a doniosłość 
w arszaw skiej konferencji a g ra r ­
nej, świadczącej najw ym ow niej o 
tern, że rząd polski idzie konse­
kw entnie i planowo ku  zrealizo­
w aniu  swych planów  w polityce 
zagranicznej, ożywiony najszczer 
szemi in tencjam i pokojowemi, a- 
le nie zapom inając an i na chwilę 
o najżyw otniejszych postu latach  
bezpieczeństwa i swobodnego roz­
w oju ekonomicznego.

Straszny obraz wojny przyszłości.
Olbrzymie działa. — Fortyfikacje. — P otężne bomby. -  

G azy, wywołujące kichanie, płacz i śmiech.
K rw aw e op ary  w ojny  św iatow ej 

nie rozeszły sie w ciągu  dług ich  dw una 
s tu  la t:  n iszczycielski ludzki geu jusz 
w ynalazczy, w sp a rty  o rgan izacy jn ej 
m yśli potęgą, w doskonale strzeżonych 
specja lnych  la b o ra to rja ch  kondensuje 
ich widome resztk i w niew idzialne, no­
we m ordercze możliwości, k tó re  od cza 
su do czasu ty lko  m ig a ją  złowrogo 
przed ciem nem i oczyma przerażonego 
św iata  w suchych liczbach i zestaw ie­
niach.

J . Jones, spraw ozdaw ca w ojenny rzą 
du S tanów  Zjednoczonych z roku  1918 
zadał sobie niedaw no tru d  zbadania, 
czem by łaby  w ojna najb liższa  w porów 
n an iu  z o sta tn ią . D zięki sw ym  w pły­
wom m ógł on zebrać m a te r ja ł  fak tycz­
ny. znakom icie u ła tw ia jący  m u o g a r­
niecie ca łokszta łtu  je j grozy w zm ie­
n ionej sk a li udoskonaleń w ojennych, 
osiągniętych  od chw ili zaw arcia  poko­
ju .

Jones zw iedził na jsam przód  tw ie r­
dze S andy  Hook, _ w ażny p u n k t nad  
A tlan tyk iem , i stw ierdził, co n astęp u ję :

O lbrzym ie działa 30-centymetrowe,
n a  podstaw ach cem entow ych, grubości 
10 m etrów , z k tó rych  każde kosztu je 
120.000 dolarów, uw ażane są już za s ta ­
rom odne i trak to w an e  z lekką p o g ar­
dą: w prow adzone obecnie działa niosą 
n a  odległość 40 k ilm etrów , p rzy tem  ce­
lować z nich  rów nież m ożna w niebo 
p raw ie  pionowo. P rz y  tak ie j dalekoj 
nośności w yrzucony pocisk może tra fie  
w cel, zn a jd u jący  sie 127 m etrów  p o n i­
żej w idnokręgu, ja k  to  w yn ika  z obli­
czenia k rzyw izny  k u li ziem skiej. Celem 
ty m  je s t ok rę t n iep rzy jac ielsk i, k tó ry  
trzeba  zniszczyć, a k tó ry  w krzyw iźm e 
ziem i szuka dla siebie osłony. D latego 
też

w cem entow ej g łęb i fortecy
z n a jd u je  sie  pom ieszczenie, m ające  po­
łączenia telefoniczne i  rad jow e, gdzie 
przez fachowców - oficerów dokonyw a­
ne są  ścisłe operacje  m atem atyczne, 
rozsyłane w form ie rozkazów obsłudze 
a r ty le ry jsk ie j, ja k  w poszczególnym 
w ypadku ustaw ić i nacelow ać olbrzym y 
strzGlmczG.

Jones dostał sią potem  do m iuiste- 
r ju m  w ojny  i od g en era ł - m a jo ra  Wił- 
liam sa, szefa d ep artam en tu  m a te rja -  
lów wojskow ych, uzyskał odpowiednie, 
rozleglejsze in fo rm acje : D ziała posia­
dane m ają  szerokość lu f  do 40 cm. Z a­
p a ln ik i pocisków są albo ta k  czułe, ze 
w ybuch n astęp u ję  p rzy  najlżejszem  
bodaj o ta rc iu  się o balon wojskowy, 
w ypełniony pow ietrzem , albo ta k  opor 
ne, że eksp lodu ją  dopiero po przebiciu 
p ły ty  pancernej. W łaściw ości te  dosto­
sow ane zostały  — oczywiście — do e- 
w entualnych  potrzeb. P roch , będący w 
użyciu, n ie  podlega dz ia łan iu  wilgoci, 
wybucha, n ie d a jąc  ognia u  w ylotu
lufy . . . .  ,B om by o rożnej wadze,
dochodzącej do 2 tonn, sp reparow ane są  
w ten sposób, że eksp lodu ją  przy  zet­
kn ięciu  sie bądź z wodą, bądź z ziemią, 
badź z budynkiem  lub okrętem , zależ­
nie od m iejsca i m om entu. Środki che­
miczne — gazy — k tó ry ch  w osta tn ie j 
w ojnie n ie  odw ażyła się zastosow ać w 
pełn i żadna ze stro n  w oju jących  w oba 
w i» r>rz»d rew anżem  nrzeeiw nika. g ro ­
m adzone są w coraz większej i bardzie j 
urozm aiconej ilości, począwszy od _ 
gazów, w yw ołujących kichanie, śmiech

lub płacz,
a  skończywszy n a  strasz liw ych  gazach, 
k tó re  pow odują śm ierć w najsroższych 
m ąkach.

W ojenne udoskonalen ia chemiczno 
by łyby  niczem  bez należy tych  udosko 
n a leń  m echanicznych. P od  ty m  wzglą­
dem  inw encja w ojenna idzie w dwóch 
k ierunkach : 

tan k i i aerop lany  — o to  te re n  je j  
zdobyczy.

T ank  nowoczesny, dzięki swej szyb 
kości i  w ytrzym ałości, w ykonyw a p ra ­
ce 80 tanków  z o sta tn ie j wojny. S trze­
lan ie  z tan k u  przed k ilk u n astu  la ty  by­
ło bardzo trudne , celow anie p raw ie  nie 
możliwe n a  skutek  chw ian ia  sie broni 
w  ciąg łych  podrygach  m aszyny, toczą­
cej sie poprzez w ielkie przeszkody: 
trudność te usunięto  obecnie, zaw iesza­
jąc  narządzie strzelnicze n a  spręży­
nach. M ógł wiec pow stać p lan  w ypro­
w adzenia w p rzyszłej w ojnie tysięcy 
■tanków, z dwom a żołnierzam i i k a rab i 
n am i m aszynow em i w  każdym  z nich, 
k tó re  by łyby  lo tnem i placów kam i 
zhrojnem i. T anki te  bądą rów nież za­
k ładać d ru ty  telefoniczne, ta k  ja k  okrę­
ty  kable.

Oprócz tanków  przygotow uje sie w. 
znacznej liczbie

opancerzone  w ozy tra n sp o r to w e ,
w k tó rych  żołnierze dostaw ian i bedą 
do fron tu . W alk a  w okopach w tych  
w arunkach  przejdzie — n a tu ra ln ie  — 
do zapom nianej h is to rji: wobec flo ty  
napow ietrznej z góry  i naciera jących  
tanków  z przodu. Żadna dyscyplina m i 
l i ta rn a  n ie  u trzy m ałab y  żołnierzy w 
row ach strzeleckich. K ażden jednak  
w ynalazek, zm ierzający  do zniszczenia 
przeciw nika, m usi być uzupełniony wy 
nalazkiem , k tó ry  p a ra liżu je  jego siłe 
na  w ypadek, gdyby  i  przeciw nik  (a 
ta k  w szak zawsze bywa) zastosow ał go 
u  siebie. D oskonalenie tanków  pociąg­
nęło za sobą konieczność unieszkodli­
w ien ia  tych  potworów. W ynaleziono te­
dy bomby, k tóre  szarp ią  płaszczyznę 
ziem i tak , iż najszybszy  i  najw y>’“ _  
m alszy tan k  pow strzym any zostaje w 
swym  zw ycięskim  pądzie. N ajm niejsza 
z tych  bomb w yryw a 60 to n n  ziemi, ry  
ją ł  dół o 2 m etrach  głębokości, 7 m e­
trach  średnicy. A  są  i  tak ie , k tó re  w y­
ry w a ją  4.000 tonn ziemi!

W iększy jeszcze w ysiłek w ynalazczy 
poświecą sie unieszkodliw ieniu

a tak ó w  f lo ty  n ap o w ie trzn e j, 
k tó ra  już w osta tn ie j w ojnie o d e g ra ła  
ta k  w yb itn ą  role, w p rzyszłej w o jm e 
zaś odegra — bez w ątp ien ia  — nieobli 
czalnie w ybitn iejszą. O strzeliw anie ae­
roplanów  w ojennych s ta je  sie też coraz 
pew niejsze: b a te r ja  z 4 dział, u s taw ia ­
nych  elektrycznie przeciw ko sam oloto­
w i n ieprzy jacielsk iem u, w yrzuca w. 
c iągu  jednej m in u ty  72 pociski eksplo­
dujące, zasypując n iem i przestrzeń, w 
k tó re j on sie porusza, przy tem  ta k  wy 
soko, ja k  ty lko  wznieść sie je s t w s ta ­
nie. W  nocy, za pomocą w łączonych 
autom atycznie  św iateł, m ożna ostrzeń  
wać a p a ra t nie gorzej, niż w biały 
dzień.

Z apoznając sie choćby pobieżnie z 
w ynikiem  badań Jonesa, w idzim y, ze 
w g igantycznym  obrazie przyszłej woj 
n v  główne lin je  zm agań zaczepnych i 
obronnych zarysow ują sie już dzis az 
n azb y t realn ie . p

K in o -T e a tr

„Miraż”
D ą b ro w a  G ó rn ic z a ,  

3-go M a ja  14
te le fo n  3-01.

O d  p ią tk u  19 d o  p o n ie d z ia łk u  22 w rz e ś n ia  r. b.
Pierwszy wielki superfilm produkcji 

na rok 1930 31

„Eskadra orlów“
P o tę ż n y  d r a m a t  w o je n n y  o s n u ty  n a  tle
n e g o  l a u r e a t a  A k a d e m j i  F ra n c u s k ie j  J O Z E F A  K .E 5 8 L A

p o d  ty tu łe m :

L E Q U I P A 6 E .



Nr. 242.

K R O N I K A  Dodatek dla urzędników państwowych Zagłębia Dąbr.
W rze^eń

Sobota

K ALEND A RZY K .
Dziś: E ustacu .
Ju i r<_. Mateusza 
Wschód stolica 5.10 
Zachód „ 17.58

R a  o j  o

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOW CU.
Sobota, dn ia  20 b. m., niedziela, dnia 

21 i poniedziałek, dn ia  22, kom. w 3-eh 
ak tach  M. F ija łkow skiego  p. t. „W ierna 
K ochanka". Szczegóły w afiszach. 
Przedsprzedaż biletów w składzie m at. 
pism . p. Czechowskiego.

Z Kiele. '
O R G A N IZA CY JN E P O S IE D Z E N IE  
K O M ITETU  25-LECIA W A L K I O 
SZKOŁĘ P O liS K Ą  W  K IELCA CH .

W  ubieg łą  środę, w gabinecie p. 
wojewody Paciorkow skiego, odbyło sią 
organ izacy jne  posiedzenie kom itetu  ob 
chodu 25-lecia w alk i o szkołą polską. 
P rzew odniczył p. w icew ojew oda dr, 
K roebl.

W  posiedzeniu wziął i udzia ł przed­
staw iciele o rgan izacy j społecznych, 
przedstaw iciele szkolnictw a, w ojska 
oraz prasy .

U stalono ostatecznie sk ład  kom ite­
tu  oraz p ro g ram  uroczystości,' k tó ra  od­
będzie sią w dniach 27 i 28 b. m.

W  pierw szym  dniu  w obchodzie weź 
m ie w yłącznie udzia ł m łodzież szkolna, 
d la  k tó re j odbędzie sią szereg prelekeyj 
i  pogadanek.

W  d rug im  dn iu  obchód przy jm ie 
ch a rak te r ogólny. W  dn iu  ty m  odbe­
dzie sią rów nież zjazd b. uczestników  
s tra jk u  szkolnego w K ielcach. Szcze­
gółowy p ro g ram  uroczystości będzie o- 
głoszony później.

ARESZTOWANIE BUCHALTE­
RA FIRM Y „LUDWIKÓW" 

w Kielcach.
Jak  już donosiliśmy wczoraj, 

władze w Kielcach wszczęły śledz­
two w sprawie antypaństwowych 
wystąpień buchaltera firmy „Lud­
wików", p. G-embki. Dziś został 
Gembka aresztowany.

(k) P o strze lił z dubeltów ki dwuch 
braci. W ieś M odrzewina', pow. opatow ­
skiego, by ła  k iik a  dni tem u w idow nią 
krw aw ej sceny. M ieszkaniec tejże wsi 
ko w ał Grudzień, w idząc na  swem polu 
krow ą sąsiadów  Kozłowskich, W ład y ­
sław a i B olesław a usiłow ał zapądzić ją  
n a  swe podwórze, celem uzyskan ia  od 
K ozłow skich w ynagrodzenia  za szkodą.

Kozłowscy, zauw ażyw szy zam iar 
awego sąsiada, nie dopuścili do zającia 
krow y. W ówczas rozwścieczony G ru­
dzień pobiegł do domu, porw ał dubel­
tów ką i w ystrzelił w stroną  b rac i Koz­
łowskich.

O ba zostali niebezpiecznie rann i. 
W ładysław  K ozłow ski o trzym ał 12 
ra n  śru tem  na  eałem  ciele, b ra t  zaś je 
go Bolesław  10 ran .

R annych  odwieziono do szpitala.
G rudniem  za ją ła  sią policja.

jest narazie nieaktualny.
Odpowiedź wiceministra Godyńskiego na postulaty 

pracowników państwowych.

W A R S Z A W A .
Sobota, 20 września.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T, 
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. Mu­
zyka z p ły t gram of. 13.00 Kom. m eteor. 
Po kom. d. e. m uzyki gram of. 15.15. 
Kom. gospodarczy. 16.15. W iad. Tow. 
K ooperątystów . 16.20. M uzyka z p ły t 
grąm of. 17.10. K ącik  a rt. LSG. 17.35. 
Skrzynka pocztowa. 18.00. P ro g ram  dla 
dzieci i młodzieży. 19.00. Rozm aitości, 
kom. Tow. Zachęty do hodow li koni w; 
Polsce. 19.20. P ły ty  gram of. 19.30. Felje- 
ton  p. t. „Od W ładyw ostoku do polskiej 
granicy". 19.45. C entralne Tow. Org. i 
K ółek Roln. do sw ych członków i. ogółu 
rolników . 20.00. P ras. dziennik radjow y. 
20.15. M uzyka lekka. W yk. ork. P . R ,
22.00. F elje ton  p. t. „P roh ib icy jne igrasz 
ki". 22.15. Kom .: m eteor., polie., sport.
23.00. M uzyka tan. i salonow a z dancin 
gu  i restau r. „Polonia - P a lace  - H o­
tel".

K A T O W I C E
Sobota, 20 w rześnia.

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.05. 
K oncert z p ły t g ram of. 13.00. Kom. me 
teor. z W arsz. 16.00. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. W oj. Śl., kom. T. P. K.20. 
K oncert z p ły t gram of. 17.25. Skrzynka 
pocztowa. 18.00. P ro g ram  dla  dzieci i 
m łodzieży (transm . z W arsz.). 19.00. Co 
dzienny odcinek „powieściowy 19.15. Roz 
m aitości, p ro g ram  n a  dzień nast. 19.30. 
„B roadcasting  na  fa lach  k ró tk ich  — 
Obecny s tan  i prognozy na  przyszłość". 
20.00 Interm ezzo muzyczne. 20.15. Reci 
ta l fortep. i m uzyka lekka z W arsz.
22.00. F e lje ton  z W arszaw y. 22.15. Kom. 
m eteor, z W arsz., p rog ram  na  dzień 
nast. oraz nadprogram . 23.00. M uzyka 
tan . z W arsz.

Wiceminister skarbu dr. Gro- 
dyński udzielił odpowiedzi na postu­
laty zgłoszone przez centralną komis 
ję porozumiewawczą związków za­
wodowych pracowników państwo 
wych. P. wiceminister przyjął se­
kretarza generalnego C. K. P. p. Z. 
Dudę i w porozumieniu z ministrem 
skarbu Matuszewskim, oświadczył, 
iż sytuacja finansowa skarbu pań­
stwa uniemożliwia w najbliższym 
czasie powiększenie, choćby w naj 
mniejszym stopniu, wydatków oso­
bowych państwa.

W szczególności p. wiceminister 
wyjaśnił, iż nie jest przewidywana 
podwyżka płac pracowników pań­
stwowych w opracowanym przez 
rząd projekcie budżetu na r. 1931 
— 1932, jak również wypłata zaległe 
go dodatku mieszkaniowego za r. 
1928.

Jedynym dezyderatem, który zo

stanie załatwiony, jest sprawa o- 
płat czynszowych za mieszkania słu 
żfcowe. O ile wysokość czynszu za 
zajmowane mieszkanie służbowe ze 
względu na jego rozmiar i jakość bę 
dzie niższa od należnego pracowni­
kowi dodatku mieszkaniowego, za­
interesowany otrzyma stosowny e- 
kwiwałent pieniężny.

Wszelkie inne postulaty, jak 
sprawa wysokości zwrotów opłaty 
szkolnej za dzieci pracowników 
państwowych, rozszerzenia prawa 
do dodatku mieszkaniowego na 
wszystkich pracowników państwo­
wych, dalsze przeklasyfikowanie 
szeregu miejscowości do wyższych 
klas, przyznanie dodatku lokalnego 
dla Zagląbia Dąbrowskiego i olcrągu 
podstołecznego, nie mogą oczekiwać 
w najbliższym okresie pozytywnego 
unormowania.

W Sosnowcu uprawnionych jest do głosowania
do sejmu 59 515 osób i 38.835 osób

do senatu.
Wczoraj w magistracie zakończo 

no gorączkową pracę nad sporządzę 
niem list wyborczych, które stosow­
nie do kalendarza wyborczego, w 
dniu wczorajszym zostały wykoń­
czone i przesłane do starostwa.

Według sporządzonych obliczeń, 
w Sosnowcu jest
59.315 osób, uprawnionych do głoso 
wania do sejmu i 38.835 wyborców 

do senatu.
W czasie zeszłych wyborów u- 

prawnionych było w Sosnowcu

55.169 osób do głosowania do sejmu 
i 35.976 osób, do senatu.

W roku bieżącym liczba upraw­
nionych do głosownia, do sejmu 
wzrosła o 4.146 osób, do senatu o 
2.589 osób.

Jak  wiadomo, przy wyborach do 
sejmu głosują wszyscy, którzy ukoń 
czyli 21 lat życia, a do senatu — 30 
la t

Listy gotowe- Należy tylko god­
nie wypełnić swój obowiązek obywa 
telski w dniu wyborów.

Walne zgromadzenie zw. legionistów
w Sosnowcu.

Wybór nowego zarządu.
W klubie młodzieży im. marszał 

ka Piłsudskiego odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie związku legjoni 
stów w Sosnowcu. Zebranie zagaił 
prezes oddziału, p. Zdzisław Szpine 
ter, na przewodniczącego zebrania 
powołano p. dyr. Wł. Mazura, na 
sekretarza p. Siwika.

Przewodniczący na wstępie ucz­
cił pamięć zmarłego śp. Zygmunta 
Rychtera, zasłużonego legionisty, 
który położył wiele zasług dla 
związku i w pracy społecznej.

Obszerny referat wygłosił pre­
zes okręgu dr. Gosiewski. Zebrani 
przyjęli referat hucznemi oklaska- • 
mi.

Sprawozdanie z działalności za­
rządu przedstawił p. Szpineter; w ał1 
ne zgromadzenie przyjęło sprawo­
zdanie komisji rewizyjnej do wiado 
mości i udzieliło ustępującemu za

rządowi absolutorjum.
Zebranie zakończyło się wybo­

rem nowego zarządu. W skład zarzą 
du na rok następny weszli: Hugon 
Almstaedt, Stanisław Lucbowiec, 
inspektor szkolny, Adam Piasecki, 
Wiktor Mauzagen, inż. Ulasiński, 
Cholewa, dyr. Wł. Mazur, dr. Rzad- 
kiewicz, Paweł Rabsztyn, Telesfor 
Skalski, oraz kilka innych osób ja­
ko referenci, sąd honorowy, zastęp­
cy.

Na zakończenie zebrania wysto­
sowano depeszę do marszałka Pił­
sudskiego. Zarząd ukonstytuował 
się w ten sposób;- że prezesem wy­
brano H. Almstaedta, wiceprezesem 
insp. Luchowca, sekretarzem Piase­
ckiego, ref. oświatowym, dr. Rzad- 
kiewicza, skarbnikiem inż. Ulasiń- 
skiego.

Schwytanie kasiarza— rozpruwacza,
K o łk a  w  Z ą b k o w ic a c h .

Nowy sukces urzędu śledczego w Sosnowcu.
Niedawno pisaliśmy o schwyta­

niu osławionego króla kasiarzy pol­
skich, Adama Stempla w Sosnowcu.

Onegdaj na dworcu kolejowym 
w Ząbkowicach, przez jednego z 
funkcjońarjuszów sosnowieckiego 
urzędu śledczego, zatrzymany zo­
stał drugi niebezpieczny na terenie 
Polski
kasiarz - rozpruwacz, Władysław 

Kołek,
zam. w Warszawie, przy ul. Gęsiej 
nr. 30.

Kołek gościł ostatnio na Gór­
nym ^ląsku, gdzie podejrzany jest 
o dokonanie całego szeregu 

włamań kasowych 
do większych banków i instytucyj 
społecznych.

Onegdaj „po pracy" Kołek po­
stanowił odpocząć w stolicy i obrać 
sobie nowy teren działania. Wyku­

pił więc bilet drugiej klasy z Kato­
wic do Warszawy, z przesiadaniem 
do pociągu pośpiesznego w Ząbkowi 
cach.

Tutaj powinęła mu się noga, zo­
stał aresztowany i odprowadzony 
do urzędu śledczego w Sosnowcu-

Przy aresztowanym znaleziono 
rewolwer „Nagan" oraz 29 sztuk 

naboi.
Zaznaczyć należy, że Kołek po 

aresztowanym Stemplu, był najgroź 
niejszym kasiarzem polskim i ma. za 
sobą bogatą przeszłość.

Kołek w dniu wczorajszym prze 
słany został do warszawskiego u- 
raędu śledczego.

Jak  widać, urząd śledczy w Sos 
nowcu zdobywa coraz to nowe suk­
cesy, łowiąc Najniebezpieczniej­
szych ptaszków.

Str. 3.

(k) W ystaw a obrazów w Kielcach. 
W  sobotę, dn ia  20 b. in., o godz. 10 rano,
o tw arta  zostanie w sali resu rsy  obywa 
te lsk iej p rzy  hotelu „B ristol" w Kiel 
cach (ul. Sienkiew icza 26; — w ystaw a 
obrazów zespołu polskich artystów  ma 
la rzy  — przew ażnie stołecznych Iwar- 
fczawskich) — ogółem 37, z laureatam i 
I-szej nagrody  m. st. W arszaw y. Apo­
loniuszem  K ędzierskim  i — na olimp.ja 
dzie w A m sterdam ie św iatow ej sławy 
g rafik iem , prof. W ładysław em  Skoczy 
lasem  na  czele; oraz — pośm iertna wy 
staw a p rac  m istrzów  ś. p. W ojciecha 
Gęrsona, śp. Ju lia n a  F a ła ta  i śp. Kazi 
m ierzą Stabrow skiego.

W ystaw y tego rodzaju, połączone 
z pogadankam i na tem at „Piękno w ży 
ciu i  w szkole", dla młodzieży szkolnej, 
a więc o charak terze  ku ltu ra ln o  • o- 
św iatow ym , odbyły się już  na całym 
teren ie  R zplitej, odnosząc, wszędzie suk 
ces zupełny. N ie u lega przeto w ątp li­
wości, że i w K ielcach spotka się ta  wy 
staw a z gorącem  przyjęciem  i popar­
ciem  jaknajszerszych  w arstw  spoleczeń 
stw a tutejszego.

P ogadank i na tle  tej w ystaw y wy 
głaszać będzie znany k ry ty k  i prele­
gent w arszaw ski p. M ieczysław Mał- 
czyński, k tó ry  zarazem  czuwać będzie 
nad  w ysokim  poziomem artystycznym  
całej im prezy.

(k) B anda p ijanyeh  aw anturników  
zdem olow ała m ieszkanie. N a przedm ie 
ściach K ielc coraz to częściej d a ją  się 
słyszeć dem oralizujące aw an tu ry , któ 
re  n iejednokro tn ie  p rzy b ie ra ją  za trw a­
żające rozm iary .

D nia  17 bm. w godzinach popołudnio 
wych na  ul. Dom aszowskiej rozegrała 
się skandaliczna scena. D w aj znani w 
K ielcach aw an tu rn icy , k ilkak ro tn ie  ka 
ran i, ojciec i syn A ntoni i P io tr  F u r ­
m anko wie, zam. przy  tejże ulicy, w sta 
nie p ijanym , poczęli się w okropny spo­
sób aw anturow ać.

A w an tu rn icy  pobili k ilku  przechod­
niów, poczem siłą  w targ n ę li do m iesz­
kan ia  H ersza Gerszonowicza,-gdzie po­
b ili dotkliw ie łaskam i całą  rodzinę, de­
m olu jąc doszczętnie m ieszkanie.

Gerszonowicz w obronie w łasnej, 
po rw ał noż szewski, k tó rym  zran ił, jed ­
nego z aw anturników . — P io tra  F u r ­
m anka.

R annego odwieziono na  k u rację  do 
szpitala. D rugim  aw an tu rn ik iem  zajęła 
się policja.

(k) K radzieże w K ielcach. W łady­
sław  M ałgowski. zam. w K ielcach, przy 
ul. S tarozagnańsk ie j nr. 14, zameldo 
w ał w kom isariacie, że sublokator jego 
S tefan  A ndrzejczyk dopuszczał się sy ­
stem atycznej kradzieży cholewek i  spo 
dów n a  ogólną sum ę 133 zł.

— L u ft H erszel, zam. w K ielcach, 
p rzy  ul. C zarnow skiej 6, zam eldował 
policji, że ze strychu  domu, zapomoea 
odlerwania kłódki. N u ta  G otlib z Kiel 
— sk rad ł m u 5 koszul, 1 prześcieradła 
i 2 ręczniki, ogólnej w artości 45 zł.

— W  nocy z 17 na  18 b. m. n ieznani 
spraw cy, zapomoeą w ybicia szyby w 
oknie, dostali się do sklepu spożywcze­
go K a ta rzy n y  B ernackiej, p rzy  ulicy 
S ta rozagnańsk ie j 67 w K ielcach, skąd 
sk rad li w yroby tytoniow e na  sum ę 356 
zł.„ czekolady firm y  Piaseckiego na  su 
mę 200 zł., 10 kg. w ędlin, w artości 30 
zł. i 60 zł. w gotówce. S tra ty  wynoszą 
640 zł.

(k) R ep e rtu a r kin. „C zw artak" Dja- 
n a  „U njon" — M iędzy nam i nic nie by­
ło. „Pałace" — M arsz weselny.

ZEBRANIE B. B. W. R, 
w Wierzbniku.

Wczoraj odbyło się w Wierzbni­
ku posiedzenie rady okręgowej B. 
B. W. R. na okręg: Iłża, Sando
mierz, Opatów, przy udziale repre 
zentantów powiatów, wchodzących 
w skład tego okręgu.

Na zebraniu wygłosili referat} 
prof. Leon Kozłowski i były mini­
ster Józef Targowski. Referenci o 
mówili sytuację polityczną chwili o- 
becnej, przyozem po obszernej dy 
skusji ustalono platformę wyborczą, 
na której B. B. W. R. rozwinie swo 
ją działalność i prowadzić będzi* 
akcję propagandową.

P o w r ó c i ł

Dr.sned.KJropauer
ch@ffby sitńrne I weneryczne 

S o s n o w ie c ,  
id. Msłaehowskiego 5 I. piętro,

tel. 1 48, godz, p rz y ję ć  12— 1 i 5— 7 
i n ie d z ie le  i św ię ta  H  —  1.
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Z  Sosnowca-
WYŚCIGI MOTOCYKLOWE 

a mistrzostwo kluba motocyklowego 
Zagłębia Dąbrowskiego na rok 1930
Przygotowania do w yścigów moto- 

eyklowyeh o mistrzostwo klubu motocy 
kłowego Zagłębia Dąbrowskiego na r. 
1930 postępują raźno. Dotychczas zgło­
siło się dziesięciu zawodników, a mia­
nowicie w ki. A o litrażu do 259 ccii. 
pp. Halicki, W róblewski, Klembowski 
Stefan, Klembowski Stanisław, Dzie­
dzic Oleś, oraz w klasie o litrażu do 
509 ccm. pp. Szkutnik, Małas, Dziordziń 
ski i W awrzycki. W alka zapowiada się 
bardzo interesująco na potrójnem okrążę 
niu obwodu szos Łagisza-Siewierz-Mie- 
rzęciee-Sąo lów- Strzyżowiee-Łagisza, a 
udział pierwszorzędnych jeźdźców, ja ­
kim i są pp. Halicki, Wróblew ski, Małr 
i Szkutnik, zemoejonuje widzów i zmasi 
ich do naprężonego śledzenia przebiegu 
walki.

Protektorat nad wyścigam i objął p. 
starosta będziński ,1. B osa. U tcynny  
zarząd polskiego czerwonego krzyża o- 
fiarował klubowi M.Z.D pomoc sanitar 
ną przez w ysłanie na trasę swojej ka­
retki pogotowia z personelem, firm a  
„Standari-Nobel w Polsce" urządza na 
starcie bezinteresovmie stację benzyno­
wą, a Sosnowieckie Towarzystwo Cykli 
stów przyjęło na siebie kontrolę trasy. 
Zbiórka kom. sanitarnej, technicznej i 
, r -ynej oraj zawodników' w niedzie 

..iziuie 12 i pół w południe na pla 
.. i ed dworcem kolejowym, początek 

. „ w odów punktualnie o godzinie 2 i pół 
po południu.

(s) kiapisy młodzieży do P . W. i W.
F. Zapisy młodzieży przedpoborow-ej 
do oddziału P. W. i , W. F. przy zw. 
podof. rez. w Sosnowcu odbywają się 
codziennie od dnia 22.9. br. do dnia 28.9. 
br. od godziny 6 — 7 wieczorem w 
lokalu własnym przy ul. Targowej 
(Szklarnia).

Równocześnie przeprowadza związek 
rejestrację w podanym^ term inie wszy­
stkich członków zw. którzy w łatach  
1921 — 1930 r. ukończyli szkoły podofi 
cerskie.

Ćwiczenia rozpoczną się w pierw­
szych dniach października.

(s) A ntagonista policji. Nieprzejed­
nany antagonista policji p. Franciszek  
K lich (Sosnowiec, Piłsudskiego 33), nie 
omieszka, przy każdej sposobności obda 
rzaó stróży ładu publicznego brzyd- 
kiemi epitetami. Ostatnio użył wyrazu  
„glina". Posiedzi za to dwa tygodnie w 
areszcie.

(s) W yjaśnienie. W związku z notat­
ką, zamieszczoną we wczorajszym nu 
merze E. Z. wyjaśniam , że nikt do mnie 
z prośbą o użycie telefonu się nie zwra 
cał, cała więc ta wiadomość jest n ie­
prawdziwa i prawdopodobnie inform u­
jący redakcję wziął kogoś innego za 
mnie.

W wypadku podobnym nigdybym  
nie odmówiła użycia telefonu.

Anna Żurkowa, Piłsudskiego 80

Oplata na rzecz izby rzemieślnicze!
(IQ zł. rocznie od każdego rzemieślnika.

dowych omawiany jest projekt ura 
towania budżetu izb rzemieślni­
czych przez nałożenie na wszyst­
kich bez w yjątku rzemieślników o- 
płaty w wysokości 20 zl. rocznie. 
Od opłaty tej nikt nie mógłby być 
zwolniony — nawet ci rzemieślnicy, 
którzy pracują pojedynczo, bez po­
mocy i z tego ty tu łu  nie potrzebują 
posiadać świadectw przemysłowych. 
Pozatem majstrowie płaciliby po 5 
zł. rocznie za każdego zatrudnione­
go u siebie czeladnika czy pracowni 
ka.

Zarządzenie takie może ukazać 
się tylko w formie dekretu p. prezy­
denta Rzplitej. Odpowiedni projekt 
ma być wkrótce przesiany do rady 
ministrów.

PO
Izby rzemieślnicze tak jak i izby 

przemysłowo - handlowe opierają 
swój budżet na dopłatach do cen 
świadectw przemysłowych. Iżby 
przemysłowo - handlowe pobierają 
<k>datek od wszystkich niemal świa 
dectw, zaś izby rzemieślnicze tylko 
od świadectw zakładów rzemieślni­
czych.

Z tego powodu izby rzemieślni­
cze mają wpływy niewielkie i led­
wie mogą związać koniec z końcem.

Ponieważ szczupłość funduszów 
nie pozwala na uruchomienie całe­
go szeregu działów pracy, przeto iz 
by zwróciły się do władz rządowych 
o ustalenie nowych źródeł dochodu 
dla izb.

W zainteresowanych sferach rzą

Zuchwały napad uzdrojonych rabusiów w Zagórzu
P o zrabowaniu zegarka i 1 zł. — rabusie zbiegli.

Onegdaj o godz. 8 wieczorem, w 
pobliżu kolonji Pekin, obok Zagó­
rza, na przejeżdżających furm anką 
Cukierfelda i K lajdera z Dąbrowy 
napadło dwuch nieznanych osobni­
ków, uzbrojonych w rewolwery.

Po zatrzymaniu furmanki, osob­
nicy pod groźbą rewolwerów zażą­
dali wydania pieniędzy, których ani 
Cukierfeld, ani K lajder nie posia­
dali. Rabusie, nie doAvierzając pa­
sażerom, zrewidowali ich i zabrali

zegarek czarny, 3 książeczki z notat 
kami, papiery, oraz 1 złoty bilonem.

Po dokonaniu rabunku bandyci 
zbiegli-

W związku z napadem urząd 
śledczy urządził obławę i zatrzymał 
kilkanaście podejrzanych osób. Prze 
prowadzone śledztwo, dało dosyć 
ciekawe wyniki.

Wieczorem część aresztowanych 
zwolniono, policja jest już na tro­
pie sprawców napadu.

Żywcem pogrzebana pod zwałami piesko
Tragiczny wypadek w Niego wonicach.

Onegdaj, we wsi Niegowonice, 
pow. zawiercki miał miejsce tragicz 
ny wypadek, ofiarą, którego padła 
11-letnia Stanisława Łydkówna, któ 
ra  pragnąc przynieść do domu po­
trzebny piasek, udała się po niego z 
koszykiem do położonych w pobliżu 
t. zw. gliniaków, w pobliżu których 
były wykopy piaskowe.

Łydkówna wszedłszy do jednego 
z takich wykopów zaczęła z podko­
panej jego ściany nabierać piasek 
dq koszyka, gdy w pewnym momen 
cie zwisająca nad nią ogromna bry 
ła piasku oberwała się i zasypała 
nieszczęśliwą. Łydkówna poniosła 
śmierć wskutek uduszenia.

Kino-tcafr

Dz.śIH

fi Wawel"
w Sielcu

obok kośc ioh  
Tel. 7-65,

P o d w ó jn y  p ro g ra m . D ziś ! 1
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C H A R D  D1X, N A N C Y  C A R O L L . 

il-g i D iogr. „ N I E B E Z P I E C Z N Y  F  L  1 R  T “
w ie lk i d ra m a t  se rc . W  ro li g łó w n e j, JA C K  H O L T .

h i moru duet
 ____    P- Fruszyńeka —

— p’eśniarka, p. Herman -- tenor wykonawca arji operowych. —

Nadprogram na scenie Wvstepy artystów  pełen 
Radwanów art. Teatru „Momus" w W arszawie

(s) Zarząd związku techników absolw. 
państw, średn. szkoły teekn. w Sosnow  
cu zaprasza kolegów, na odczyt p. t  
.„Telewizja i fultografja", m ający sie 
odbyć w lokalu szkoły techn. w dn. 21 
bm. o godz. 10.30 r.

(s) Kradzież gęsi. Onegdaj z komór 
ki Józefy Jańczyk, zam. przy ul. Niwę 
ekiej, złodzieje skradli 9 gęsi, wartości 
90 zł.

C Z O Ł Ó W K A  P R O P A G A N D O W A  
O. P .  G.

Staraniem  okr. kom. Ł. O. P. P  
Zagłębia Dąbi. przybędzie na teren 
powiatu zawierckiego i będzińskie­
go „Czołówka OPG.“ — wagon pro 
pagandowy LOPP-, zawierający 
eksponaty z dziedziny walki i obrc 
ny przeciwgazowej na wypadek
przyszłej wojny. Kierownik wago­
nu będzie urządzał odczyty i prelek 
cje, połączone z wyświetlaniem prze 
zroczy i filmów z tym tematem
związanych.

Wobec tego, że czołówka ta po­
siada ogromne znaczenie nie tylko 
propagandowe, lecz i dydaktyczne, 
pożądane jest aby dyrekcje szkól 
zechciały1- zainteresować młodzież tg 
imprezą. Aby uprzystępnić zwie­
dzenie wagonu jaknajszerszym ma­
som społeczeństwa, czas postoju wa 
gonu został podzielony w-g następu 
jącej m arszruty: 20.9. Poraj, 21.9. i 
22. 9. Myszków, 23. i 24. 9. Zawier­
cie, 25. 9. Łazy, 26. 9. Ząbkowice, 27
9. Grodziec, 28, 29 i 30. 9. Dąbrowa 
Górn., 1 i  2. 10. Będzin, 3, 4, 5, 6, 7, 
8 i 9 lO.Sosnowiec, 10. 10. Dańdów- 
ka — Klimontów, 11_ 10. Kazimiera 
—Niemce, 12 i 13.10. Maczki, 14 i 15
10. Strzemieszyce.

Za zwiedzenie nie będą pobiera­
ne żadne opłaty.

Dobrowolne ofiary można, skła­
dać na utrzym anie czystości wagom

Wszelkich inform acyj związa 
nych z przyj byciem wagonu udzieli 
sekretarjat biura kom. okr. L. O. P  
P. w Sosnowcu, ul. gen. Bema 4., tel 
8-96 od godz. 9 — 15.

S Będzina.
(b) Propaganda czytelnictwa.

związku z projektowanym tygodnieni 
propagandy czytelnictwa w naszym pi 
wiecie, w nadchodzący poniedziałek m 
sali starostwa o godz. 6-ej wlecz, odbj 
dzie się posiedzenie w ydziału w ykonaj 
czego propagandy czytelnictwa. W za 
braniu tern wezmą udział: przestawi 
ciele samorządów, zarządów powiato 
wych organizaeyj i instytucyj, preza 
komitetów lokalnych, inspektor szko 
ny, przedstawiciele księgarzy, rań  
przemysłowców górniczych i prasy.

(b) U siłow ał ją zniewolić, N atalj 
Baran, lat 17, zameldowała w komis 
rjacie, że mieszkaniec Będzina 29-letn 
Andrzej Kulasek, zam. przy ul. _Mc 
drzejowskiej 7, usiłował ją zniewolić.

H R A B I A  
M O N T E  C H R IS T O .

— Panie! litości nad sercem mo- 
jem!... Uczynię wszystko, co ka­
żesz, bo dwie są na tym  świecie 
istoty, któreby umarły, gdyby mnie 
zabrakło na tej ziemi: mój dziadek i 
M aksymiljan.

— Czuwać będę i nad nimi, jak  
czuwam nad tobą,

— Dobrze więc. Rozkazuj. P rzy ­
sięgam, iż będę ci posłuszną.

— Przedewszystkiem, cokolwiek 
by się nie stało z tobą, W alentyno, 
— bądź spokojną, nie lękaj się nicze 
go, bo nic złego ci się nie stanie. 
Gdybyś się obudziła w jakiemś nie 
znanem ci miejscu — nie lękaj się, 
choćby to nawet miały być: grób i 
trumna- Gdyby tak  naw et było, — 
leż spokojnie i cicho, mówiąc sobie: 
„przyjaciel M aksymiljana czuwa na 
demną".

Hrabia, po wymówieniu słów 
tych, wydobył z bocznej kieszeni sur­
duta flakonik szmaragdowy, otwo­
rzył go za pomocą wyjęcia złotego 
koreczka, dobył z niego jedną piguł­
kę brunatnej barwy, i podał ją  W a­
lentynie ze słowami:

— Połknij to.
Panna de V illefort uczyniła to

bez jednej chwili w ahania się.
— A teraz dziecię, odchodzę, bo 

jesteś już ocalona, ze słowami: „do 
widzenia".

— Dowidzenia ci, przyjacielu 
M aksymiljana. Ufam ci, jak  Bogu.

Monte Christo odsunął się od ło­
ża, nie odszedł jednak zupełnie, lecz 
czekał u wezgłowia dość długo, aż 
W alentyna zasnęła mocno. Potem 
wziął szklankę, trzy czwarte narko­
tyku wylał do kominka, ażeby my­
ślano, iż chora napój w ypiła i posta 
wił szklankę na tern samem miej­
scu.

Dopiero wtedy wyszedł, rzucając 
ostatnie spojrzenie na W alentynę, 
zasypiającą z uśmiechem szczęścia 
na ustach, nadziei i ufności pełną, a 
czystą jak  anioł u stóp Stwórcy spo 
czywa.

ROZDZIAŁ X X X III.
W a l e n t y n a .

Dogasała lampka na kominku w  
pokoju W alentyny stojąca, pochła­
niając ostatnie krople oliwy na wo­
dzie pływające, a zasłony u okien 
zwieszające się rozświetlać zacęły po 
sępne światło ponurego dnia deszcze 
wego, gdy otworzyły się drzwi do po 
koju Edw ardka wiodące i w ich ra ­
mie ukazała się głowa, którą widzie­
liśmy przy łożu W alentyny zaraz po 
półncfcy.

To pani de Villefort przyszła ao

baczyć, ćo zdziałał dany przez nią 
narkotyk1?

Gdy ujrzała, że w szklance pozo­
stało jeszcze coś niecoś,wylała to vs 
popiół, a następnie szklankę wypłu 
kala bardzo starannie, w ytarła wdas 
ną chustką i dopiero w tedy postawi 
ła ją  z powrotem na stole.

Gdyby kto wówczas mógł spoj­
rzeć na żonę prokuratora królewskie 
go, toby mógł zauważyć ze zdziwie­
niem, że parokrotnie chciała ona 
podnieść firanki łóżko W alentyny o 
słaniające, lecz zawsze jej opadała 
ręka i nie zdołała uczynić tego.

Nakoniec jednem szarpnięciem 
dokonała tego, a wtedy miała _ już 
możność przekonania się, iż je j pa­
sierbica nie oddychała już; zęby na 
wpół rozchylone nie przepuszczały 
najmniejszego tchnienia, oczy, fio­
letową obwódką otoczone, zdawały 
się przebijać skórę nabrzmiałą, opu 
ehłą, długie czarne rzęsy podkreśla­
ły swą mocną barw ą pożółkłe jak 
wosk powieki.

Pani de Villefort w patryw ała się 
w tę twarz nieruchomą błędnem 
spojrzeniem, bez poruszenia; po 
chwili ośmieliła się jednak, uniosła 
ku górze kołdrę i położyła rękę na 
sercu leżącej.

Serce to już nie biło.
Tylko arterje jej własnyeh pal­

ców uderzały o ciało.
Dopiero wtedy cofnęła się * lek

kim okrzykiem i zadrżała.
Ręka jedna W alentyny zwiesza 

ła się z łóżka. Paznokcie ręki tej by 
ły sine zupełnie.

Pani de Villefort była przekona­
na, że wszystko się już skończyło.

Dokonał się jej czyn ostatni, nał 
straszliwszy.

Na śmierć naturalną pana Noir 
tiera — jej Edwardek mógł czeka! 
spokojnie, bez żadnej dla siebie szko 
dy.

Trud jej życia był ukończony 
Mogła odpocząć teraz.

Trucicielka, widząc iż już nic jej 
nie pozostało do zrobienia, zabierało 
się do wyjścia, lecz odchodziła z wi 
docznemi: lękiem i bo jaźnią; ona 
tak odważna do tej chwili, obawiał? 
się teraz, by podłoga nic zatrzeszcz? 
ła głośniej; cofając się — trzymał 
jednak jeszcze ciągle firankę ku g( 
rze wzniesioną, pożerając wzrokien 
widok śmierci, która dziwny uroi 
wywiera na patrzących, gdy nń 
przedstawia się w zupełnym stani# 
rozkładu, to znaczy, gdy — jess 
jeszcze tajemnicą.

Chwile upływały; pani de Ville 
fort nie miała dość sil, by wypuści! 
z rąk firankę i odejść. Morderczyń! 
nie mogła się oderwać od swej ofia
ry- ,  .e. a. n.
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Z Czeladzi
(c) Row ery d la  robotników . Zarząd 

kop. „S a tu rn “ sprow adził row ery d la 
robotników , k tó rzy  będą m ogli sp ła ­
cać je  w ciągu. 1 roku. Cena 250 i 280 
złotych.

(c) Skazanie aw anturn ików . N ielada 
sensacją w yw ołał niedaw no tem u w 
Czeladzi incydent, k tó ry  szum nie o- 
krzyczano napadem .

Oto gdy wieczorem na rynek  czeladz 
ki w jeżdżał tram w aj, dwóch przyjació ł, 
znanych zresztą dobrze po lic ji z w ybry  
ków: 29-letni Tadeusz M osur (Czeladź, 
M odrzejow ska 15), oraz 27-letui Józef 
Palusiew icz (Cz. S zp ita lna  16), za trzy ­
m ali go.

B rzęk tłuczonej szyby steroryzow ał 
osłupiałych pasażerów, k tó rzy  bez opo 
ru  pozwolili sie okładać laskam i przez 
p ijan y ch  aw anturn ików .

W  rezultacie, po w yczerpaniu  sie z 
sił, obydw aj spoczęli w areszcie. Posie 
dzą w niein 14 dni z w yroku sądu okre 
gowego w Sosnowcu.

(e) A w anturn icy . J a n  Ciszewski i 
M aciej W róbel u rządzili aw anturę , 
zak łócając spokój publiczny, za co m a­
ją  sp isany  protokuł.

Z Zawiercia.
(z) M iejsk i zakład elek tryczny  p rzy ­

s tąp ił do przeprow adzania  in s ta la c ji 
św ietlnej n a  ul. Tow arow ej, k tó ra  od 
p a ru  la t  z dobrodziejstw a tego ko rzy ­
stać nie m ogła.

(z) Za kradzieże. W  Przeezycach, po­
w iatu zaw ierckiego, u ję to  po dłuż­
szych poszukiw aniach 15-letnią Bolesła 
we Jan o sk ą  z W ojkow ic Kościelnych, 
k tó ra  włócząc sie po okolicznych wio­
skach, ok radała  dom ostwa w ieśn ia­
ków, p racu jących  w polu. W czoraj sąd 
okręgow y w Sosnowcu skazał n ie le tn ią  
"hidziejke n a  trzy  m iesiące wiezienia.

Walne zebranie zw. podoficerów rezerwy w Kielcach.

Ze sportu.
„Ruch“ — „Policyjny".

W  niedziele o godz. -3.30 popoł. na 
boisku Z. T. G. S. „H akoach" w Będzi­
nie rozegrane zostaną koleżeńskie za ­
wody p iłk arsk ie  pom iędzy K. K. S. 
„Ruch" Sosnowiec con tra  „Policy jny  
K. S.“ Będzin.

Zycie gospodarcze
G IEŁD A .

W arszaw a, 19. 9. 
W arszaw a Doi. 8.94 i pół 
N ow y J o rk  8.912 
Londyn 43.35 i pół 
P a ry ż  35.06 
P ra g a  26.47 i pół 
W łochy 46.72 i pół 
B elg ja  12438 
B udapeszt 156.15 
S zw ajcarja  173.15 
H o lan d ja  359.48 
B erlin  212.62
Dot. W ar. p r. obrt. 8.95 i  pół 
5-cio proc. Poż. D olarow a zł. 57.75 
4-ro proc. Poż. Inw est. zł. 110.50 

Tendencja słabsza.
A K C JE .

W arszaw a, 19. 9. 
B ank P o lsk i 164.00 —• 164.50 
B auk Zachodni 72.00 
C ukier 32.00 
L ilpop 25.00 
N orb lin  45.00 
H aberbuseh  116.00

T endencja n iejednolita .
G IEŁD A  ZBOŻOWA.

Poznań, 19. 9.
Żyto cena tranz 18.30 
Żyto cena orjen. 17.50 — 18.00 
Pszenica 26.25 — 28.00 
M ąka ży tn ia  70 proc. 29.00 
M ąka pszenna 65 proc. 47.00 — 50.00 
O tręby  żytnie 11.50 — 12.50 
O tręby  pszenne 14.00 — 15.00 
O tręby pszenne grube 16.00 — 17.00 

R eszta notow ań bez zm iany. 
U sposobienie słabsze.

Kino „ C z w a r t a k "  Kielce
D Z I Ś !

„D IA N A ”
W  roli g łó w n ej: O lg a  C z e c h o w a  

N a d p ro g ra m  K om ed ja .

r m
Nowość!

Wieczne szkiełka 
t  do zegarków
^  otrzymać można u

zegarmistrza

D. KLAJNERA
w Sędzinie, ul Kołłątaja 45.

LAL

W  tych dn iach  w k in ie  „Czw artak" 
odbyło sie w alne zgrom adzenie człon­
ków kieleckiego zw iązku podoficerów 
rezerw y p rzy  udziale 108 członków pod 
przew odnictw em  p. Jaw orskiego.

Zebranie zaszczycili swą obecnością 
prof. Kozłowski, kom endant podokre- 
gu zw iązku strzeleckiego kpt. Ostachow 
ski, kom endant P W  W P. por. Furkow - 
ski, prezes zw. leg jon. Gąszczyk oraz 
korpus podoficerów  zawodowych 4 p. p. 
leg.

Zebranie zag a ił prezes koła Jaw o r­
ski, udzie la jąc  g łosu prof. Kozłowskie­
mu, k tó ry  w dłuższem przem ów ieniu zo 
brązow ał s tan  gospodarczy i politycz­
n y  Polski, naw o łu jąc  zebranych do 
w spółpracy z rządem .

Z kolei p rzem aw iał kpt. Ostachowski, 
k tó ry  p rzedstaw ił ogólny zarys w p ra- 
ey P W  i W F, ch a rak te ry zu jąc  stano­
wisko podoficerów  w służbie czynnej, 
porów nał to stanow isko z p racą  w re­
zerwie i naw oływ ał do jaknajlic.zniej- 
szego organizow ania sie w związkach 
podoficerów  rezerw y.

N astępnie  przem aw iał por. T urkow ­
ski, k t ó r y  odczytawszy re 
gu lam in  p racy  P W  i W F prosił zebra­
nych o zaciągniecie sie do szeregów 
przysposobienia wojskowego.

W  spraw ie P W  przem aw iał jeszcze 
p. Zao.

N astępnie spraw ę kasy  sam opom o­
cy odłożono do następnego posiedzenia. 
P onad to  uchw alono jednogłośnie wziąć 
udział w uroczystościach 10-lecia i rocz­
nicy  pow stan ia  listopadow ego. P o ru ­
szona rów nież została sp raw a um undu­
row ania  oraz ćwiczeń prak tycznych  
członków.

W  spraw ie zaległych składek zebra­
n i upow ażnili zarząd do ostatecznego 
wezw ania zalegających  i w razie nie 
w płacenia do sk reślen ia  ich z lis ty  
człnków.

W  końcu zebran i uchw alili dwie na­
stępujące rezolucje:

1) Z ebrani n a  nadzw yczaj nem  po­
siedzeniu podof. rezerw y koła  w K iel­
cach, w zw iązku z obecną sy tuacją , 
zm ierzającą do u regu low an ia  podsta­
wowych p raw  R zp lite j postanaw iają, 
poprzeć czynnie akcje  prezesa rad y  
m in istrów  m arsza łka  P iłsudskiego  i  
ośw iadczają: że jako  by li żołnierze w 
tej tru d n e j d la  państw a sy tu ac ji, pod 
d a ją  się całkow icie pod rozkazy wo­
dza, w im ię spoistości i  n ap raw y  sto ­
sunków  w ew netrznychPolsk i i je j mo 
carstw ow ego stanow iska.

Z ebrani upow ażn iają  zarząd do e- 
nergiczuego prow adzenia powyższej 
akcji. '

2) Z ebran i na nadzw yczaj nem  po­
siedzeniu podof. rezerw y koła  K ielce, 
w odpowiedzi n a  zachłonność roszczeń 
k rzyżackich do odebran ia  nam  pol­
skiej ziem i i odcięcia nas od m orza, 
zak ładam y katego ryczny  p ro test i ślu  
bu jemy,że nie pozw olim y tknąć n a ­
szych g ran ic  zachodnich i nie odda­
m y an i jednej piędzi ziemi naszej o- 
kupionej k rw ią  poległych b raci i ta k  
ja k  daw niej szliśm y na zew naszego 
wodza m arsza łka  P iłsudskiego , by 
g inąć za ojczyznę, ta k  i dziś gotow i

jesteśm y poledz w obronie całości g ra  
n ic  n a jja śn ie jsze j R zplitej".
Po odczytaniu  przez przew odniczą­

cego zebran i rezolucje powyższe p rzy ­
ję li  burzliw em i oklaskam i.

W  w olnych w nioskach w yłoniła się 
d y skusja  wyborów, w k tó re j zabierali 
głos prezes okręgowego zw iązku leg j. 
Gąszczyk, prez. koła zw. podof. rezerw y 
Jaw orsk i, w zyw ając zebranych do 
w spółpracy p rzy  m ających  się odbyć 
w yborach  w m vśl obecnego k ierunku 
rządu.

Z ebran i sw oją pomoc za ifia row ali jed 
nogłośnie i upow ażnili zarząd do d a l­
szego dzia łan ia  w tym  zakresie.

N a zakończenie zebran ia  w niesiono 
okrzyk na  cześć prezyden ta  R zp lite j i 
m arsza łk a  P iłsudskiego.

Obłąkani w łóczędzy przymusowo izolowani.
Projekt nowych przepisów o um ysłowo chorych,

Zagadnienie zorganizowania na­
leżytej opieki nad umysłowo chory­
mi oddawna już stanowi przedmiot 
narad władz zdrowia.

Załatwienie tej sprawy jest spe­
cjalnie ważne ze względu na wielką 
liczi>ę umysłowo chorych bezdom­
nych, włóczących się po kraju  i czę 
sto zakłócających spokój publiczny 
lub grożących bezpieczeństwu oby­
wateli.

N arady władz doprowadziły do 
opracowania projektu rozporządze­
nia p. prezydenta Rzeczypospolitej 
o opiecie nad umysłowo chorymi.

Według projektu obowiązek o- 
piekowania się chorym umysłowo 
należy przedewszystkiem do jego 
rodziny, która powinna odpowiadać 
za bezpieczeństwo publiczne, zagro­
żone wskutek choroby. Chorzy „buj 
n i“ nie mogą być utrzym ywani w 
domu, a będą oni oddawani do za­
kładów.

K ażdy wypadek umysłowej cho­
roby podlega rejestracji i lekarz u- 
rzędowy ma nadzór adm inistracyj­

ny na chorym. Do zakładania szpi 
tali i przytułków dla umysłowo cho 
rych obowiązane są samorządy, 
względnie organizacje społeczne.

Projekt przewiduje wysokie ka 
ry, o ile kogokolwiekbądź odda się 
do zakładu dla umysłowo chorych, 
a tern samem uzna się za umysłowo 
chorego, pomimo że jest zdrów. Ta 
kie wypadki często m ają miejsce, o 
ił e chodzi o uznanie kogoś za ubez­
własnowolnionego dla korzyści na­
tury  materjalnej. K ażdy chory zam 
knięty w szpitalu może zgłosić poda 
nie o wyznaczenie komisji, przy- 
czem takie podanie musi być rozpa 
trzone i stan chorego musi być zba 
dany.

Chorzy umysłowo, wałęsający 
się po ulicach, których pochodzenie, 
nazwisko i adres nie są wiadome, 
podlegają leczeniu i zamknięciu w 
zakładzie na koszt gminy. W yrzuca 
nie chorego umysłowo na bruk, po­
zostawianie go bez opieki, jest ka­
ralne .

Czyż można żyć spokojnie
z takiem nazwiskiem...

»irza

MERA £
iłłątaja 45 . J S l

Do starostwa w Kossowie poles 
kim zgłosił się interesant w sprawie 
dowodu osobistego.

— Jak  się pan nazywa? — zapy 
tał referent p. Szczepański.

Petent wymienił imię Borys i na 
zwisko, po którego usłyszeniu pan­
na Bronisława, urzędniczka X II  ka 
tegorji, siedząca obok referenta 

zarumieniła się jak wiśnia, 
a dwaj młodzi aspiranci biurowi 
parsknęli głośnym śmiechem, pan re 
ferent zaś przygryzł wąsa.

— Sami panowie widzicie, że z 
takiem nazwiskiem trudno chodzić 
po świecie — odezwał się niezrażo- 
ny p. Borys.

— Wchodzę ja, bywało, gdzieś do 
salonu, przedstawiam się grzecznie, 
a tu

wszyscy śmiechem wybuchają.
A już ożenić się — czyste niepodo­
bieństwo. Żadna panna nie chce no­
sić mojego nazwiska.

Dlatego też proszę wystawić mi 
paszport na nazwisko zmienione w 
środku o jedną literę. J a  chcę się na 
zywać Dumka.

Urzędnicy wytłumaczyli nieszczę 
snemu posiadaczowi przykrego naz­
wiska, że zmianę taką może przepro 
wadzić tylko m inister spraw wewnę 
trznych i to po długich zabiegach. 
W ystawili mu przeto dowód na do­
tychczasowe nazwisko.

Rozgoryczony poleszuk wybiegi 
na kury ta rz i zaraz na miejscu 

wyskrobał kompromitującą literę 
zmieniając ją  na inną. Odtąd był pa 
nem Dumką.

T wszystko było jaknajlepiej do­
kąd nie pokazywał nikomu „zope- 
rowanego“ paszportu. Trzeba jed­
nak nieszczęścia, że w jakiś czas po 
tern, będąc w Warszawie, zmuszo­
ny był legitymować się w komisarja 
cie rządu. Tu na przeróbce poznano 
się niezwłocznie i

p. Dumkę przymknięto  
wraz z dokumentem, wytaczając mu 
proces o fałszerstwo.

w e

CZO PK I H EM O RO ID A LN E 
„V aricol“ (z kogutkiem )

U suw ają ból, pieczenie, swądzenie, 
krw aw ienie, zm niejszają  guzy (żylaki). 

S przedają  apteki.

Tabletki od Bólu Głowy
j f  d l#  d o ro s ły c h

.kogutek-Migreno-Kervosnr( 20 «■ 0.5. )
Na kaidO f o ry g ina lne j fable fee  f e s f  
wyWoczonrnapia-MiGReNO-NEHvoaKf

  O.U.P.MP. Nt JO I-10**1 -1919*
A p t e k a  a \ a o .A .G a 3 e c k i e g o , w  w a r s z a w i e .

Chcąc nabyć proszki on oołu głowy 
z „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakow aniach Gąseckiego, zna 
nych od la t trzydziestu . P rzy  zakupcie  
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie uwago na opak o 
w anio i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

I|S1
J j f f l  j f t M )  O L A  D O R O S Ł Y C H  j|g

f£l
Osoby, d la  k tórych przyjm ow anie 

proszku stanow i pew ną trudność, mo­
gą używ ać proszek „KOGUTEK* „MI 
GRENO - N ERV O SIN ". w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 iabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno ■ Nervo­
sin" w o ryg inalnem  opakow aniu Gą- 
seekiego.

21-sza L O T E R JA  PAŃSTW OW A.
19-ty dzień. .

P ierw sze ciągnienie.
W A R SZ A W A , 19. 9.
10000 zł. na n-r: 138250.
5.000 zł. na  u -r: 22411.
3.00(1 zł. na  :i-ry: 23898 31648 182782 

195484.
2.000 zł. na  n -ry : 105255 19493G.
1.000 zł. na  u-ry: 3083 6944 15950 26972 

79470 149816 198099 209918.
600 zł. na  u-ry: 2326 6827 11845 32724 

37186 46362 56382 62602 80913 89022 94754 
103146 117411 131816 164255 164483 165133
167496 185270 189928 191041 191958.

Po 500 zł. w ygra ły  n -ry : 3718 8551 
9923 11697 12912 13836 14664 16243 16396 
16774 18678 19862 19996 20065 21653 25887
28136 28905 28947 33154 39842 40388 40993
45075 46811 53720 54823 60669 65157 65375
68125 69556 72308 73493 76360 77443 83903
86264 86458 89022 94564 98920 99407 104330 
106544 107021 109846 110008 110487 120484
124724 129427 .129860 133616 135373 138523
139816 143542 144265 145881 151598 152002
154091 156618 156789 157066 158251 158298
163420 163704 165216 166676 167251 168388
168588 172021 173329 177152 178190 178415
179848 185706 190282 195669 200287 200756
201183 202620 202929 203347 203705 204636.

D rugie ciągnienie.
5.009 zł. u a  n -ry : 12868 200591.
3.000 zł. na n -ry : 105338 111819.
2.000 zł. na  n -ry : 2779 83992 91880 

158325 196040.
1.000 zł. na n -ry : 15376 36083 54463

81361 84258 103420 107296 113714 114782
124036 131523 145269 192563.

600 zł. n a  n ry : 1197 7352 18299 51678 
60579 61383 69898 78470 80712 102758 104042 
106555 108659 123152 134509 140647 142903
160503 171467 172724 179127 183802 207295.

Po 500 zł. w y g ra ły  u-ry : 4298 9697 
21748 24088 25471 33597 37396 41924 44672
48698 52672 52852 55443 57606 61020 63956
71354 72242 76295 80075 83354 85412 87920
87156 89610 92002 92005 92951 92976 95397
94775 97792 100657 104434 109436 120452 
122843 124955 129245 130027 130990 134701
135544 137971 139191 149269 142380 142426
148981 154248 158145 158447 158713 159943
160372 160377 166448 166560 167123 169795
171296 177285 179765 181511 181638 184011
188028 188231 181319 205362.

W K O LEK TU R A C H  
JÓ Z E FA  H LA W SK IEG O  

w Sosnowcu, 3-go M aja 23 
w Będzinie, M ałachow skiego 1 
w D ąbrow ie Górn., 3-go M aja 4 
w Zaw ierciu, Paderew skiego 7 
w Roździeniu - Szopienicach, ul, 
m arsz. P iłsudskiego  45 
w Grodźeu, N arutow icza 9 
w Czeladzi, R ynek 8.

W  10 dn iu  ciągnień  V kl. pad ły  na- 
Zł. 3.000 na  nr. 182782. *
Zł. 1.000 n a  n r. 113714. .........
Po zł. 500 na n -ry : 11697 109436

158713 167123
oraz staw ki po zł. 250 na  n-ry : 2431
2462 2704 3235 3243 9269 9285 11213 38207 
42231 42232 58238 58290 92844 92899 109410 
113711 113746 113773 113795 144312 144373
144400 155932 158711 158710 158740 159541
161291 163878 167122 171918 171959 17198,4
177004 177069 177913 178563 179203 179221
179246 182760 182776 192160 194504 194M2
194552 194555 194575 195939 198612 199731
199759 201063.

W ygrane staw ki zam ieniam y na no 
we szczęśliwe losy do dalszych ciągnien 
V kl., k tó re  trw ać bedą do dnia  i 4 paz 
dziern ika  b. r. włącznie.

U rzędowe tabele w ygranych  każdo 
dziennie m ożna przejrzeć bezpłatnie w 
powyższych kolek turach  i’-y JÓ Z L F



RSALIO Katowicein in o

Niezrównany pieśniarz Ameryki

Al Jolson I Mae Mc Avoy
w e  w s tr z ą s a ją c y m  d r a m a c ie  d ź w i ę k o w o  ś p ie w n y m  prze' 
—  w y ź s z a j ą c y m  n ie z a p o m n i a n e g o  „ Ś p ie w a j ą c e g o  b ła z n a  —

Początek sean sów  2 .30 , 4  30, 6 ,30. 8 .45
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UWAGA! UWAGA!
SKŁAD I  PRACO W N ; A 
instrumentów muzycznych 

J . W I L K O S Z  E W S K 1 E <  
DĄBROWA, SO B IESK IEG O  

poleca w wielkim wyborze po 
nach fabrycznych: skrzypce (kory­
gowane), futerały, mandoliny, gita 
ry, przybory do takowych i korekta 
instrumentów muzycznych. Dla 
szkół i instytucyj ustępstwa.

1 O, 
.14
ee-

Ideal piękności w epoce slarc-kiasyczne]
T w arz k sz ta łtn a  bez pielęgnow anej cery  n ie od- 

działyw uje n ig d y  ta k  czarująco, ja k  tw arz  o ry sach  
może m n ie j reg u la rn y ch , ale za to  prom ien ie jąca  św ie­
żością i m łodością w yw ołaną przez rzeczową pielęgnacje.

W  o sta tn im  czasie mówi sie bardzo wiele o od­
m ładzan iu  cery. K ażdy  p rag n ie  w yglądać świeżo i zdro • 
wo — posiadać tw arz  w olną od zm arszczek i fałd . M ło­
dy w ygląd je s t m arzeniem  każdego, naw et w wieku, 
k tó ry  daw niej nazyw ano podeszłym . K ażdy człowiek, 
obdarzony zdolnością estetycznego odczuw ania, s ta ra  sie 
zachować świeżość i elastyczność skóry  ja k  najd łużej.

M etoda pielęgnow ania p iękności „H O RTIFLO R- 
CREM EM " uznana je s t przez licznych lekarzy  jako 
pow ażny postąp w ku ltu rze  piękności. Na_ podstaw ie 
naukow ego orzeczenia z najw iększą staran n o śc ią  zesta 
wiono poszczególne sk ładn ik i, tak , że o rgan  gruczołowy, 
k tó rym  je s t skóra, pod w pływ em  te j m etody prom ie­
n ie je  zdrow iem  i n a jsu b te ln ie jszą  pięknością, a zn a jd u ­
jące sie n a  n ie j fa łd y  i zm arszczki g iną.

P an ie  i Panow ie, in te re su jący  sie k u ltu rą  ciała.

Id e .ł piękności epoki rokoko Ideit piękności czasów obecaycf)
o trzy m ają  bezpłatn ie próbką „H O RTIFLO R-CREM E" 
(prosim y przesłać nam  w ypełniony kupon). Do te j po­
sy łk i bezpłatnej dołączam y rów nież broszurą „O dro­
dzenie piękności" oraz k om un ika ty  lekarsk ie  i uznania  
z kół używ ających  kosm etyków  H o rtiflo r.

Kurosi przasyłkl bezpłatna]
w kopercie zaopatrzonej w znaczek pocztow y przesiać do firmy

S i lv ik r in -V e r t r ie b ,  Oddz,  Hor ti f lo r ,  G d a fh k  709 B ó t t c h e r g s s s e  23/27
Proszę o przesłanie mi bezpłatnie i franko

1. próbkę „Hortiflor-Creine”
2. broszurę „Odrodzenie p iękności”

S w ę d z e n i e  c ia ła  oraz  w s z e lk ie g o  
rod za ju  w y r z u ty  sk ó rn e  u s u w a

K R E M  U M N -A G E
z  k o g u tk ie m

je s t  to id e a ln y ,  n ie s z k o d l iw y  k o ­
sm etyk ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r ­
ka tak u d o r o s ły c h ,  jak  i u d z iec i .  

R. M. Spr. W e w n  Nr. 5334.

DROBNE OGŁOSZENIA.

K upno i sprzedaż.

3. uznania’ lekarskie i z kół używających kosm etyków  Hortiflor.
N azw isko:...................................................................................................—
M iejscowość :........... - .......... - ................ — ...................... ............................

Ul. i .....................  - ..........-—..Poczta:...........- ........

Wielkie uroczystości przy spożywaniu łba
n ie d ź w ied z ia .

TYLKO ZŁ. 10.— 8 pocztówek i por­
t r e t  a rty sty czn ie  w ykonany w Zakła- 
Izie F o tog raf. „S tudjo" Sosnowiec, 3-go 
M aja  23 vis a v is K ościółka Kolejowe-
go, te l . 6-11  ________
B U D K A  do sp rzedan ia  z całem  u rzą ­
dzeniem. Sosnowiec, Pogoń P iaskow a 8,
W ieczorek. ______________________
O K A ZJA . Zakład fry z je rsk i dobrze 
p rosp eru jący , w raz z m ieszkaniem  
(m iasto pow iatow e) z powodu w yjazdu  
tan io  do sprzedania, za ceną 6000 zł. 
W iadom ość: H erold, Bądzin, ul. M ała­
chowskiego N r. 13.

Ludzie leśni w Tajgach Syberii.
N a północ od W ładyw ostoku, nie- 

fjaleko od hrzegów m orza Japońskiego, 
ro zc iąg a ją  się olbrzym ie p rzestrzen ie 
lasów dziewiczych — t. zw. ta jg . W y­
słan ą  w te  s trony  ekspedycja filmowo- 
naukow a, sk łada jąca  się z ro s jan  h a- 
m erykanów , o dk ry ła  w głąbi n iezbada­
nych  ta jg  nieznane dotychczas plem ię 
ludzi leśnych, nadających  sobie nazwą 
„Ude“.

E kspedycja  poczyniła szereg zdjąć 
film ow ych, unaoczniając życie, sposób 
by tow ania , obyczaje ludu  Ude, oraz za­
notow ała w licznych zapiskach obser 
w acje, dotycząc*0 tego nieznanego i 

tajem niczego plem ienia.
„Ude“ m ieszkają i ży ją  rodzinnie. 

K ażda rodzina dzieli wszystko m iędzy 
sobą ;prace domowe sp e łn ia ją  ty lko  ko 
b iety , mężczyźni za jm u ją  sią rybołóst- 
wem, polow aniem . C haty, w których 
m ieszkają, sklecone są z kory  drzew ­
nej. Głownem pożyw ieniem  ,,TJde“ jest 
pew iem  gatunek  ry b y  zw anej „Juko la"

„Ude" odznaczają sią łagodnem i oby 
czajam i, odnoszą sią u fn ie  i 

p rzy jaźn ie  do obcych.

Dużem znaczeniem  i w pływ em  cie­
szą sią w śró d 'lu d u  „U d e‘ szam ani-cza 
rów nicy. W ypraw a na  połów ry b  lub 
w g łąb  lasów na polow anie odbyw a sią 
dopiero po uroczystym  obrządzie zakli 
n a n ia  i dobrych i złych duchów przez 
szam ana, czemu tow arzyszą zbiorowe 
tańce.

N ajw iąkszem  w ydarzeniem  w życiu 
tego,liczącego około 1 i pół ty siąca  dusz 
ludu  je s t polow anie z oszczepem na 
niedźw iedzia. W edług w ierzeń „Ude" w 
niedźw iedziu ży ją  duchy przodków. Po 
zabiciu niedźw iedzia odbyw a sią wiel 
ka  uczta, w k tó re j b io rą  udział 

wszyscy m yśliw i.
Śród zakląć szam ana i tańców zo­

s ta je  spożyty łeb niedźw iedzia — — 
„dom, w k tó rym  m ieszka w ielk i duch 
w ielkiego przodka".

Życie i  obyczaje rodzinne „Ude" od 
znaczają sią naogół prosto tą . Dzieci zo­
s ta ją  zapraw iane już  od wczesnego wie 
k u  do w alk i z surow ą przyrodą. S ied­
m io le tn i chłopcy tow arzyszą swym  o j­
com i s tarszym  braciom  na polow a­
niach  i p rzy  połowie ryb.

K I N O

„m om us
P ogoń

O d  p ią tk u  d n ia  19 go  do n ie d z ie l '  d n ia  21 -go  w r z e śn ia  
W ie lk i  a r ty s ty c z n y  p rogram

W nocnym Sokala
T r a g e d ja  d w ó c h  n ie s k a la n y c h  serc, k tóre p i z y p a  i e k  

p c h n ą ł  w  w ir  ż y c ia  w ie lk o m ie j s k ic h  sp e lu n e k .

N a  s c e n ie  p o ż e g n a ln e  3 d n i  W Ł A D Z I O  Z W 1 R L I C Z  
F e n o m e n a ln e  m e d ju m  —  te le p a ta ,  oraz p o p u la r n y  d u e t  

J A N A S Z K Ó W  w  n o w y r n  repertuarze .

Hino-Teair

„Nowości"
LĘDZIN.

D z iś  w  K in ie  „ N O W O Ś C I ” n a s tą p i  u r o c z y s te  o tw a r c ie  
p ie r w s z e g o  w  Z a g łę b iu

kina dźw iękow ego „Nowości" 3 ° ^
dźwrn kowein pt. —

W rolach głównych:
Al J o l s o n  i S o n n y  

—  Boy ( S ł o n e c z k a )  —
Dramat w 10 częściach odtwarzający najbardziej wzruszającą 

— m iłość ojcow ską. —
Nadprogram 100 proc. dodatek dźwiękowy.
Początek seansów  I. o godz. 5.30 II. — 7.30 l i i .— 10, w  niedzielę  
I. seans od godz. 3 popoł.—passe-pai tout i bilety ulgow e nie ważne

—  u Lj w  i . t \  y j  v \  o i i j  p i .

Spiewaiąoy Błazen

PO SADY i PR A C E

Prawie w szystkie choroby są uleczalne*.
zas sic pozbyć sw ej choroby, która lata  całe Cię m ęczy. Zwróć się z zaufaniem  

* do naturalisty

M. JtireckSepo w Mysłowicach teuo-83!
. .eczenie śr o d k a m i p r z y r o d o le c z n ic z e m i  w e d łu g  w y p r ó b o w a n e j  m e t o d y  

n a u k o w e j ,  l e c z e n ie  ś w ie t ln e  n a jn o w s z y m i  ap aratam i.
Godziny przyjęć: od 9 do 12 i od 2 do 5 popołudniu:

UW AGA K A N D Y D A CI NA KIERÓ W  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K u rsy  In 
żyniera  K lebera  w yuczają na zdolnych 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, P i ł ­

sudskiego 3 . ____________ ___________
Przed zapisaniem  się,
n a jak iko lw iek  k u rs  szoferski zajdź 
do W arszaw sk iej Szkoły IN ŻY N IER A  
FRO M A, Sosnowiec, W arszaw sk a  22. 
K U RSY  SZOFERÓW  M ECH A N IK Ó W  
w Sosnowcu, Swobodna 7. St. K onop­
k i p rzy  w arsz ta tach  w łasnych w yu­
czają  n a  zdolnych szoferów m echan i­
ków każdego słuchacza. Z apisy codzien 
nie od 9 rano  do 8 wieczór. K u rs  obni­
żony 20 proc. D la  przy jezdnych  m ie­
szkania;  __________
PA N N A  średniego wieku, ze św iadec­
tw am i, poszukuje posady w ch a rak te ­
rze gospodyni, lub  jak o  bona do dzieci, 
m iejscowość obojętna. Zgłoszenia do
„E xpresu“ Będzin. _________ _
ZDOLNI agenci zgłoszą sią w godz. 
9 — 13. W ysoki zarobek A. Sztunke, 
P la n ty  8 w K ielcach.

L O K A L E .

P O K Ó J z kuchn ią  z w ygodam i, slonecz 
ne, osobno sklep, w ynajm ą. D ąbrow a, 
K ró tk a  3.

Zgubione dokum enty.

ABRAM  L ejb  K ac z C hm ieln ika ogła 
sza, że zgubił książeczką w ojskową, wy 
daną m i jako  rocznikow i. 1889 przez P.
K. U. Pińczów._______________________
H E L C E R  A nton i zgubił książeczką k a ­
sy chorych, w ydaną w Sosnowcu 
N r. 91083.

U R B A IT E L  M ordka zgubił książeczką 
w ojskow ą, w ydaną przez P . K. U. K iei-
ce.   -
ZGUBIONO książeczką kasy  chorych, 
w ydaną w Sosnowcu n a  im ię Szym ona
F ry d m a n a  N r. 85013. ____ ______
G ILO W I S tan isław ow i z L go ty  G órnej 
skradziono w Ż arkach portfe l, 30 zło-
tych  i książeczkę wojskową.________ __
IM IO Ł E K  Teofil zgubił książeczką ka 
sy chorych w ydaną w Sosnowcu.
ZA d ług i żony m ojej M arji z Modei- 
skich n ie  odpowiadam . F ilip  K antoch,
D ąbrow a. Żerom skiego 33. ______
ZA G IN ĘŁA  książeczka kasy  chorych 
w ydana przez Tow. Sosnowieckich f a ­
b ry k  R u r i ‘Żelaza na  im ię F ranciszek  
Obałek. »

U N IEW A ŻN IA M  zaginione św iade­
ctwo p rak ty k i, w ydane przez firm ą 
F itzn e r i G am per w D ąbrow ie G órni­
czej. H en ry k  B ie law sk i._______
U N IEW A ŻN IA M  skradzioną m i leg i­
ty m ac ją  robotniczą kop. K azim ierz, nr. 
k o n tra m a rk i 113'6, G rabensz Rom an.
P O S Z U K U JĘ  pożyczld zł. 2000 — 3000 
za um ów ionem  procentem  pod g w aran ­
c ją  zw rotu, zabezpieczenie hipoteczne. 
W iadom ość f i l ja  „E xpresu  Zagłębia
Czeladź, R ynek  8. _   __
ARON K ożuch zgubił po rtfe l, w k tó ­
ry m  znajdow ały  sią trz y  weksle po 100 
złotych, w ystaw ione przez Skupina,
k tó re  uniew ażnia . ..........       .
K O CH A N A  W andziu !. P rzyjedziem y. 
N ie zapom nij zam ówić fo to g ra fji na 
porcelan ie  na  grób ojca u  L azara  w 
Sosnowcu, P iłsudsk iego  14.

Ogłasza jcie się 
w „EXPRESTE 7, A GŁĘBI A“.

W y d a w c a :  H e le n e  M onsioraka.
D iu k .  „ F x p r es  Z a g łę b ia "  S o s n o w ie c ,  ul. T e a tr a ln a  1. tel. 4 -9 4


